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Obywatele! 
Mieszkańcy 
Poznania!

Zbliża się dzień 1 Maja — 
dzień międzynarodowej soli­
darności mas pracujących ca­
łego świata. Już 73 lata, trady­
cyjnym zwyczajem dzień ten 
jest szczególnie uroczyście 
obchodzony przez ludzi pra­
cy na całym świecie. Jest sym­
bolem zwycięskiej walki mas 
pracujących o sprawiedliwość 
społeczną, pokój i socjalizm.

Tegoroczne święto 1 Maja 
obchodzimy w naszym kraju 
pod znakiem mobilizacji 
wszystkich sił społecznych do 
przyspieszenia tempa rozwoju 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Ofiarny jest naród polski, 
ofiarne jest społeczeństwo po­
znańskie. Daje iemu wyraz 
w niestrudzonej pracy dla do­
bra kraju i naszego miasta.

Powitajmy dzień Pierwszo­
majowego Święta dalszym 
wzmożeniem wysiłków nad 
rozwojem gospodarki narodo­
wej;

zwalczajmy skutecznie po­
zostałości oslatniej dokuczli­
wej zimy;

sfawajmy do czynów spo­
łecznych dla dobra naszego 
miasta.

OBYWATELE!
Uczcijmy święto mas pracu­

jących gremialnym udziałem 
w dzielnicowych pochodach i 
wielkim wiecu na Placu Wol­
ności.

Udekorujmy na powitanie 
1 Maja froniony naszych do­
mów, okna i balkony, gmachy 
fabryk i instytucji flagami oraz 
portretami przywódców pol­
skiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Niech święci się radośnie 
1 Maja!

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania

WIELKOPOLSKI

a
Nowymi osiągnięciami

powitamy majowe święto
Jan Szydlak na akademii u Cegielszczaków
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Na zdjęciu: N. S. Chruszczów i 
Fidel Castro przejeżdżają ulica­
mi Moskwy z lotniska na Plac

Czerwony. ,
Fot. — CAF — radiofoto

W przededniu 1 Maja w Poznaniu, jak również w pozo­
stałych miejscowościach naszego województwa, odbywają się 
uroczyste akademie. Tradycyjnym zwyczajem są one okazją 
do podsumowania osiągnięć produkcyjnych naszych fabryk 
i innych zakładów pracy.

Szczelnie wypełnili cegiel- 
szczacy odświętnie przystrojo­
ną salę stołówki, aby uroczy­
stą akademią uczcić święto 
1 Maja. W prezydium akade­
mii m. in. zasiedli: I sekr. KW 
PZPR — Jan Szydlak, sekre­
tarz KM PZPR — A. Anhol- 
cer, przewodniczący WKZZ — 
M. Bartz, oraz przedstawiciel
WP mjr Duda. Słowo
wstępne wygłosił przewodni­
czący Rady Zakładowej K. 
Kosmowski, który stwierdził, 
że wartość zobowiązań podję­
tych przez załogę dla uczcze­
nia 1 Maja sięga sumy 19 mi­
lionów złotych.

Z kolei zebrani wysłuchali re­
feratu II sekretarza KZ PZPR — 
B. Sajny. Dzięki ofiarnej posta-

dodatkowe wynagrodzenie 
7.013 tys. zł.

W I kwartale br. załoga wy­
konała w prawie 110 proc, plan 
produkcji towarowej — mimo licz 
nych trudności spowodowanych 
zimą. Na uwagę zasługuje również 
że POMET dostarczy w tych 
dniach kilka potężnych sprężarek 
przemysłowych, które sprowadza­
liśmy dotychczas z zagranicy.

Podczas akademii podjęto rezo­
lucję, w której pracownicy potę­
piają wyścig zbrojeń, prowadzo­
ny przez mocarstwa zachodnie 
i domagają się utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie. W dal­
szej części rezolucji pracownicy 
POMET-u wyrażają solidarność z 
walczącą klasą robotniczą Hisz­
panii i potępiają zbrodnię, popeł-

Dokończenie na str. 2

wie całej załogi powiedział
m. in. wykonaliśmy gadania
produkcyjne pierwszego 
łu. Czekają nas jednak

kwarta- 
jeszcze

Jan Szydlak 
przed kamerami 

telewizji

Rozmowy na Kremlu
Wizyta premiera Kuby w ZSRR

100 tys. metalowców 
strajkuje w NRF

W poniedziałek rozpoczął się 
strajk przeszło 100 tys. meta-
lowców Badenii Wirtem-
bergii, którzy wysuwają po­
stulaty ekonomiczne. Jest to 
największy w okresie powo­
jennym strajk w tym kraju.

PAP

Wysokie odznaczenia 
dla kolejarzy

Premier Józef Cyrankiewicz 
w czasie spotkania z aktywem 
kolejarzy całej sieci PKP ude­
korował wysokimi odznacze­
niami państwowymi przyzna­
nymi przez Radę Państwa 
przodujących kolejarzy.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymało 
8 pracowników PKP. m. in. 
Zygmunt Sobczak z Poznania. 
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski odzna­
czonych zostało 5 pracowni­
ków PKP, m. in. Edmund Mo­
tała i Marian Sikorski z Po­
znania. 18 kolejarzy otrzymało 
złote. 14 srebrne a 6 — brązo­
we Krzyże Zasługi. (PAP)

Naród radziecki niezwykle serdecznie witał przybyłegoiNaroa radziecki niezwykle serdecznie witał przybyłego do 
ZSRR premiera Kuby Fidela Castro. We wszystkich mia­
stach i miasteczkach, nawet położonych z dala od trasy 
przejazdu gości kubańskich, odbywają się wieczory i ze­
brania, których uczestnicy dają wyrazy głębokiej sympatii 

dla narodu Kuby i jego przywódcy.
Pierwszy sekretarz KC Ko­

munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR, Ni­
kita Chruszczów, spotkał się 
w poniedziałek rano na Kre­
mlu z pierwszym sekretarzem 
Zjednoczonej Partii Rewolucji

ku Radzieckiego obecni byli:
N. S. Chruszczów z małżonką, L.
Breżniew Kosygin, minister
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Groniyko i minister obrony ZSRR, 
marszałek R. Malinowski.

Socjalistycznej premierem

Had morze już od 15 maja
Wcześniej niż w poprzednich 

maja rozpocznie się tegoroczny 
brzeżu.

latach, bo już w 
sezon turystyczny

połowic 
na Wy-

Wybrzeże Gdańskie spodzie- 
_wa się w sezonie letnim przy­
jazdu ponad półtora miliona 
przybyszów z całego kraju, a 
także wielu turystów zagrani­
cznych.

Fundusz Wczasów Pracow-

Republiki Kubańskiej, Fide­
lem Castro i odbył z nim roz­
mowę. Castro złożył także w 
poniedziałek wizytę przewod­
niczącemu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Leonidowi 
Breżniewowi. Podczas wizyty 
F. Castro i L. Breżniew prze­
prowadzili rozmowę.

Po południu premier Castro 
udał się do Mauzoleum Lenina, 
gdzie złożył wieniec. Wieczorem 
premier Kuby i towarzyszące mu 
osoby obecni byli na balecie Czaj 
kowskiego ,,Jezioro łabędzie” w 
Wielkim Teatrze Opery i Baletu. 
Wraz z wodzem rewolucji kubań­
skiej w loży udekorowanej flaga­
mi Republiki Kubańskiej i Związ

Ll/zoroa/a brygada
Ponad 18.000 wartości

Obchody 1 Maja 
w radio i telewizji

Przebieg manifestacji 1-ma- 
jowej ludności stolicy Polskie 
Padio transmitować będzie we 
Wszystkich programach; po­
czątek o godz. 9.55. Transmisję 
uzupełnią krótkie reportaże 
dźwiękowe z obchodów Świę­
ta Pracy w Katowicach, Łodzi, 
Szczecinie, Poznaniu, Wrocła­
wiu, Krakowie, Białymstoku i 
Lublinie. Polskie Radio po­
uczy się także z Moskwą, Pe­
kinem, Berlinem, Pragą, Bu­
dapesztem, Bukaresztem, So- 
fią, Hawaną, Belgradem, Rzy-

niczych zyska w tym sezome 
nowy ośrodek dla 200 osób w 
Krynicy Morskiej. W Sopocie 
PTTK otwiera nowy pawilon 
gastronomiczny,

Międzyzdroje przyjmą w 
tym sezonie wczasowiczów już 
15 maja.

W ośrodkach wypoczynkowych 
Wybrzeża Zachodniego przybędzie 
w tym roku 4,5 tys. nowych miejsc 
noclegowych, z czego 2 tys. w 
demach wypoczynkowych poszczę 
gólnych zakładów pracy. Na Wy­
brzeżu Koszalińskim wiele domów 
wczasowych m. in. w Mielnie, Ko­
łobrzegu Darłowie, Ustroniu Mor­
skim i Ustce wyposażono w nowe 
meble i aparaty telewizyjne.

Wybory we Włoszech 
pod nae skiem chadecji 
W poniedziałek na teryto­

rium całych Włoch zakończy-
ło się głosowanie do obu izbMem, Paryżem i Kolonią. 1_ _ =___ _ ...

W programie I o godz. 20 >> parlamentu. Według wstępnej
odtworzone zostanie oficjalne 
Przemówienie 1-Majowe z cen 
tralnych uroczystości w War­
szawie, a w programie II o 
&°dz. 21 usłyszymy specjalne 
^ydanie magazynu „1-Maja w 
*raju i na świecie”.

„Interwizja” relacjonować 
•ćdzie bezpośrednio przebieg
Manifestacji w europejskich 
krajach socjalistycznych. Au­
dycja rozpocznie się o 7.40.

oceny frekwencja wyborcza 
była wysoka. Należy pamiętać, 
że od 1957 r. głosowanie do 
parlamentu jest we Włoszech 
obowiązkowe.

Według napływających do­
niesień w czasie wyborów za­
chodziły wypadki wywierania 
nacisku na głosujących, rozda­
wania kartek wyborczych z 
emblematami partii chrześci- 
jańsko-demokratycznej itd.

„Flamengo” w Poznaniu
Wczoraj o godz. 21 przybyli 

autobusem z Warszawy do Po­
znania piłkarze brazylijskiej' 
drużyny Flamengo. Goście za­
mieszkali w Bazarze.

Przypominamy że Brazylij- 
czycy rozegrają mecz z naszą 
Kadrą dziś o godz. 17 na sta­
dionie 22 Lipca.

Kasy czynne będą na stadio­
nie już od godziny 13.

A oto przypuszczalny skład 
gości: Mauro, Murillo. Luis 
Carlos, Wanderley, Carlinhos, 
Jordan, Espanhol, Nelsinho, 
Paulo, ‘Dida, Osvaldo. Rezer­
wa: Waldomiro, Joubert, Nel­
son, Silas, Raul, Joel, Foguete.

(tp)
REKORD ŚWIATA 

W DZIESIĘCIOBOJU

9121 pkt. — oto nowy rekord 
świata w dziesięcioboju. Autorem 
jego jest 29-letni reprezentant 
Tajwanu Yang Chuan-Kwang 
(srebrny medalista Igrzysk Olim­
pijskich w Rzymie). Rekord ten 
uzyskał Yang w Walnut na wy­
brzeżu kalifornijskim, (t)

maję projekty dla szkoły pod­
stawowej w Puszczykowie i 
na Osiedlu Dębiec; wykonał je 
bezinteresownie zespół insta­
lacji sanitarnych inż. Tadeusza 
Grabarczyka z poznańskiego 
„Miastoprojektu". Zespół ten 
uzyskał w tych dniach tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej. 
M. in. z inicjatywy zespołu 
zastosowano po raz pierwszy 
w Poznaniu regulację central­
nego ogrzewania za pomocą 
tzw. kryz dławiących, które u- 
możliwidją zaoszczędzenie na 
każdym średniej wielkości bu 
dynku około 10 fys. zł. Dzię­
ki należytej współpracy z in­
westorami, zespół zapobiegł 
również wydatkowaniu 1 200 
fys. zł na budowę zbiornika 
przeciwpożarowego dla wi- 
nogradzkiego osiedla akade­
mickiego w Poznaniu. Na zdję 
ciu zespół z „Miastoprojektu" 
(od lewej): technik Roman 
Masadyński, kreślarz Krystyna 
Burkówna, inż. Tadeusz Gra­
barczyk, inż. Jan Lemański i 
technik Olgierd Gmerek. (I)

Fot. — K. Przyehodzkl

trudne zadania, np. budowa pro­
totypów, uruchomienie nowych 
wyrobów takich jak silnik we­
dług licencji Burmeistra, doświad 
czalny silnik trakcyjny, ^wagon 
osobowy typu A — itp.

Dotychczas osiągnięte wyni­
ki produkcyjne skłoniły wła­
dze nadrzędne, na wniosek dy­
rekcji, do udzielenia zezwole­
nia na wprowadzenie pew­
nych udoskonaleń systemu 
płac dla pracowników akor­
dowych.

Do załogi przemówił rów­
nież I sekretarz KW PZPR, 
Jan Szydlak. Złożył on zało­
dze podziękowanie za pomyśl­
ne wykonanie zadań produk­
cyjnych pierwszego kwarta­
łu br. Kierownictwo partii — 
powiedział mówca — wysoko 
ceni sobie trud i wysiłek, jaki 
włożyła cała załoga nad szyb­
kim naprawieniem zaległości 
powstałych w trudnym okre­
sie. Ta postawa załogi HCP 
ma ważne polityczne i gospo­
darcze znaczenie. Mówiąc o 
przeciwnikach naszego ustro­
ju, którzy metodą oszczerstw 
i kłamstw próbują utrudnić 
wykonanie zadań gospodar­
czych, I sekretarz KW stwier­
dził, że załoga HCP dała im 
właściwą odpowiedź swymi 
osiągnięciami produkcyjnymi.

Dyrektor naczelny zakładów inż. 
Wł. Kostuj wręczył dyplomy uzna 
nia, honorowe odznaki HCP oraz 
nagrody pieniężne 26 zasłużonym 
pracownikom, którzy przepraco­
wali 46 lat w zakładach HCP. W 
części artystycznej wystąpili ak-

W dniu dzisiejszym przed 
kamerami Poznańskiej Tele 
wizji wystąpi I sekretarz 
KW PZPR Jan Szydlaków 
audycji, związanej ze świę­
tem 1 Maja. Początek prze­
mówienia o godz. 17.45.

(km)

PAP-RADIO-INF-Wt TELEFONIE AA

EACWlf
INF-' 
PAP 
RAWIC 
łNF-WCTELE’.

lO 
AA 

7W7AP 
NE AA- PAP- RADIO

Władysław Gomułka 
na akademii l-Majowej
I sekretarz KC PZPR — Włady­

sław Gomułka wziął udział w 1- 
Majowej akademii załogi FSO. 
Akademia odbyła się 28 bm. w 
Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Na uro­
czystość przybył także ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij Ari- 
stow.

„Pociąg przyjaźni” z NRD
Do Warszawy przybył „pociąg 

przyjaźni”, którym przyjechała 
300-osobowa grupa młodzieży z 
NRD. Goście odwiedzą zakłady 
pracy, spotkają się z młodzieżą 
robotniczą i studencką, a także 
wezmą udział w obchodach śwfęta 
1 Maja.

torzy scen

Załoga 
gicznych

poznańskich, (za)

POMET
Zakładów Metalur-
POMET obchodzi 1

Mńja w poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku. Jak wy­
nikało bowiem z referatu wy­
głoszonego podczas akademii 
przez I sekretarza Komitetu 
Zakładowego PZPR — Fr. 
Kaczmarka, pracownicy PO- 
MET-u wykonali w ubiegłym 
roku swe plany z wysoką nad 
wyżką. W nagrodę za dobrą 
pracę uzyskali fundusz zakła­
dowy w wysokości 12.840 tys. 
zł, z którego przyznano im na

Kosmos — 16
Jak podaje agencja TASS, 28 

kwietnia br. w Związku Radziec­
kim wystrzelono na orbitę około- 
ziemską kolejnego sztucznego sa­
telitę Ziemi „Kosmos-16”.

Schaerf — 
ponownie wybrany

W wyborach prezydenckich, któ 
re odbyły się w Austrii, zwycię­
stwo odniósł socjalistyczny kan­
dydat dr Adolf Schaerf, który po­
nownie wybrany został prezyden­
tem Austrii. „

Podróż U Thanta
Sekretarz Generalny ONZ —- 

U Thant opuścił Nowy Jork, uda­
jąc się w podróż do Sztokholmu, 
Genewy, Bukaresztu i Belgradu, 
skąd uda się do Addis Abeby, 
gdzie weźmie udział w konferen­
cji przywódców krajów afrykań­
skich.

Naser jedzie do Algierii
Agencja Reutera podaje, iż pre­

zydent ZRA, Abdel Naser, udał 
się we wtorek z wizytą oficjal­
ną do Algierii.

Rasiści
- nawet w kościołach
W Birmingham, stolicy zna­

nego z rasistowskich prześla­
dowań ludności murzyńskiej 
stanu Alabama, istnieją ko­
ścioły, które są „tylko dla bia­
łych’.

W ubiegłą niedzielę tylko do 
9 kościołow wpuszczono Mu­
rzynów, natomiast w 13 odmó­
wiono im prawa udziału w na­
bożeństwach. (PAP)

NIECH ZYJE POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA
— PRZEWODNIA SIŁA NARODL POLSKIEGO!



Dalszy wzrost 
obrotów handlowych

W poniedziałek podpisany 
został w Warszawie protokół 
o wymianie towarowej i płat­
nościach między Polską i Cze­
chosłowacją w 1963 r. Przewi­
duje on dalsze rozszerzenie 
wzajemnych obrotów towaro­
wych: w stosunku do protoko­
łu z foku poprzedniego wzro­
sną one o ok. 5 proc., a w po­
równaniu z założeniami umo­
wy wieloletniej na rok 1963 
zwiększą się o ok. 11 proc.

Nowi profesorowie
Jak już donosiliśmy Rada 

Państwa na posiedzeniu w 
dniu 27 bm. mianowała na sta 
ńowiska profesorów zwyczaj­
nych szkół wyższych 19 osob i 
na stanowiska profesorów nad 
zwyczajnych 29 osób.

M. in. z Poznania na stano­
wiska prof. zwyczajnych: prof. 
nadzw. Zdzisława Stolzmanną 
— w Akademii Medycznej.

Prof. nadzwyczajnych: doc. 
Karola Mańkę — w Wyższej 
Szkole Rolniczej, doc. Edwar­
da Howorkę — w Akademii 
Medycznej, doc. Kamila Ste­
fana Rogalińskiego — w Wyż­
szej Szkole Rolniczej oraz doc 
Kazimierza Wysockiego — w 
Akademii Medycznej. (PAP)

Kolejarski egzamin trwa
Przemówienie J. Cyrankiewicza na akademii w Krakowie

Akademia 1-majowa pracowników transportu kolejowego 
— z udziałem delegacji z całego kraju — odbyła się 29 bm. 
w Krakowie. Dia tutejszych kolejarzy było to podwójne 
święto — załoga krakowskiej DOKP otrzymała bowiem na 
własność zdobyty po raz 3 z rzędu sztandar przechodni Pre­
zesa Rady Ministrów i Przewodniczącego CRZZ za najlepsze 
wyniki, uzyskane w ogólnopolskim współzawodnictwie. Na 
akademię przybył gorąco witany premier JÓZEF CYRAN-
KIEWICZ.

W imieniu kierownictwa 
partii i rządu premier Cyran­
kiewicz przekazał serdeczne 
pozdrowienia wszystkim pol­
skim kolejarzom, gratulując 
równocześnie kolejarzom kra­
kowskiej dyrekcji zwycięstwa 
we współzawodnictwie. Słowa 
uznania przekazał Premier 
również załogom DOKP w Lu­
blinie i Poznaniu, które zaję­
ły następne miejsca w rywa­
lizacji o tytuł najlepszych.

Premier podkreślił, że za­
kłócenia w komunikacji w o- 
kresie zimy, mimo pełnej po­
święcenia walki kolejarzy i 
drogowców, odbiły się ujem­
nie na pracy innych dziedzin 
gospodarki narodowej.

Z trudności zimowych — wska­
zał Premier — trzeba wyciągnąć 
wszystkie wnioski, przygotować

Ponad 3 i pól tys. mieszkań

z budownictwa rad w I kwartale

Poznań — na 3 miejscu
Chociaż budownictwo mieszkaniowe nie wykonało — wsku­

tek ostrej zimy — planu I kwartału br., tó jednak uzyskane 
wyniki nie są najgorsze.
Jak bowiem informuje Mi­

nisterstwo Gospodarki Komu­
nalnej, w ciągu 3 pierwszych

Akademie 1-Majowe
Dokończenie ze str. 1 

nioną przez reżim frankistowski 
na Julianie Grimau. (1)

PZPO IM. KOMUNY 
PARYSKIEJ

W Poznańskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej wyróżniono premiami 
pieniężnymi z okazji robotniczego 
święta zespoły, które uzyskały w 
I kwartale najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie, około 100 pra' 
cowników najbardziej wyróżnia- 
ja.cych się w pracy oraz 5 jubila­
tów, pracujących w PZPO po 40, 
35 i 25 lat. Po 40 lat pracują Idzi 
JBąk i Stefania Gołębniak.

Omawiając w referacie dotych­
czasowe wyniki PZPO, I sekretarz 
KZ PZPR Hieronim Ptaszyński 
podkreślił m. in., że załoga wyko­
nała plan I kwartału w 100,5 proc.

(1)
SZKOŁY WYŻSZE

W auli uniwersyteckiej 
wczoraj po południu Święto 
Pierwszomajowe uczcili pra­
cownicy naukowi, administra­
cyjni i studenci Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza i Wyż 
szej Szkoły Muzycznej oraz 
członkowie Państwowej Fil­
harmonii. Przy stole prezydia! 
nym zasiedli: sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski, 
rektor UAM — prof. dr Ge­
rard Labuda, który dokonał 
otwarcia akademii, rektor 
PWSzM — doc. Edmund Mać­
kowiak, prorektorzy, dzieka­
ni. przedstawiciele komitetów 
uczelnianych PZPR i organi­
zacji społecznych.

Dr Aleksander Okuniewski przed 
stawił na tle Święta Pierwszoma­
jowego osiągnięcia społeczno- 
gospodarcze krajów obozu socja­
listycznego. Z kolei Rektor 
przedstawił listę nagród dla 348 
pracowników biblioteki, admini­
stracji. gospodarstw pomocniczych 
i dla aktywu studenckiego.

W części artystycznej wzięła u- 
dział Państwowa Filharmonia pod 
dyr, Roberta Satanowskiego i ar­
tyści. (p)

miesięcy br. przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe prze­
kazały radom narodowym (in­
westują one około 40 proc, ca­
łości budownictwa mieszka­
niowego) blisko 3,-6 tys. no­
wych mieszkań (6,5 proc, za­
dań rocznych), czyli o ponad 
300 więcej, niż w analogicz­
nym — znacznie łatwiejszym 
dla wykonawstwa budowlane­
go — okresie ub. roku.

Najlepiej spisali się w I 
kwartale br. budowniczowie 
z woj. olsztyńskiego, którzy 
zrealizowali aż 21,7 proc, pla­
nu rocznego rad narodowych, 
przekazując użytkownikom 
319 mieszkań. Dobrze wypadła 
również Warszawa — 780 mie­
szkań, Poznań — 230, Wro­
cław — 260 i woj. katowickie 
— 544 mieszkania. Poważne 
„długi” u inwestora mają na­
tomiast budowlani z woj. wro­
cławskiego, którzy oddali za­
ledwie 12 mieszkań (0,4 proc, 
planu rocznego), koszalińskie­
go — 24 mieszkania, bydgo­
skiego — 35 mieszkań i Kra- I 
kowa — 71 mieszkań. (PAP) |

kolej i cały transport do tego, że- 
byśray byli lepiej przygotowani 
pod względem organizacyjnym i 
technicznym, gdyby taka zima się 
powtórzyła. Równocześnie nie 
można szczędzić wysiłków w dal­
szym odrabianiu zaległości zimo­
wych. Chodzi nie tylko o rozwinię 
cie szerokiego frontu robót na to­
rach, w warsztatach naprawczych 
i wagonowniach, ale i o oszczędne 
gospodarowanie paliwem, energią 
i surowcami.

O sprawnej pracy kolei de­
cydują nie tylko doraźne po­
sunięcia, ale długofalowy pro­
gram postępu technicznego. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
elektryfikację. Długość zelek­
tryfikowanych linii wynosi o- 
becnie 1380 km, tj. 6 proc, ca­
łej sieci PKP. Trakcja elek­
tryczna wykonuje jednak zna­
cznie większą pracę przewozo­
wą: 12 proc, w ruchu towaro­
wym i ponad 18 proc, w ruchu 
pasażerskim.

Zdobyte już doświadczenia i 
zwiększenie zdolności produkcyj­
nych przemysłu krajowego pozwą 
la ustalić bardziej ambitne od 
pierwotnych plany elektryfikacyj 
ne na bież. 5-latkę. Tempo robót 
będzie tak przyspieszone, aby w 
r. 1965 można było zelektryfiko­
wać dodatkowo około 160-kilome- 
trowy odcinek magistrali węglo­
wej Śląsk—Gdynia —' z Tarnow­
skich Gór do Karsznic z odgałę­
zieniem do Częstochowy. Wyko­
nanie tak zakrojonego planu 
zwiększy dorobek elektryfikacyj­
ny PKP w 1965 r. do 2.200 km.

Drugi podstawowy kierunek 
modernizacji kolei stanowi 
wprowadzanie trakcji spalino­
wej. Dotychczasowy jej udział 
w przewozach — wskutek o- 
późnień przemysłu krajowego 
w zapoczątkowaniu seryjnej 
budowy średnich i ciężkich lo­
komotyw — jest niewielki. 
Przemysł musi więc jak naj­
szybciej odrobić zaległości pod 
tym względem, a fachowcy ko 
lejowi powinni również szyb­
ciej niż dotychczas decydować 
się, jakie typy lokomotyw spa 
linowych są najbardziej eko­
nomiczne i potrzebne.

Większe wysiłki podjęte być 
muszą także, aby przyspieszyć 
tempo automatyzacji różnorod 
nych procesów ruchu na PKP 
i wpłynąć na zwiększenie jego 
bezpieczeństwa. To samo do­
tyczy poprawy stanu technicz­
nego taboru.

Nasze koleje muszą dotrzy­
mywać kroku rozwojowi in­

BEATA TYSZKIEWICZ
CZESŁAW WOŁŁEJKO

KAZIMIERZ OPALIŃSKI

w nowym polskim panoramicznym dramacie społecznym

„Czarne Skrzydła
Film zrealizowany jest wg powieści Juliusza Kaden- 
Bandrowskiego przez Ewą i Czesława Petelskich.

Centrala Wynajmu Filmów
w Poznaniu

ZAPRASZA WSZYSTKICH KINOMANÓW 
NA PREillERIĘ W DNIU DZISIEJSZYM DO

Niespodzianki

Koziołki płacą
W 311 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
kuponu z pięcioma trafieniami. 
Ustalono nast. wygrane: 31 czwó­
rek” zwykłych po 5485 zł/ 37 „tró­
jek” z liczbą dodatkową po 211 zł, 
1483 „trójek” zwykłych po 111 zł, 
703 „dwójek” z liczbą dodatkową 
po 18 zł, 20 431 „dwójek” zwykłych 
po 8 zł.
iiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiimiimmimiiiiniiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka U. 
-Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”, liruk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-7

kina „WILDA“
z K3486
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ZAPRASZAMY

REGIONALNA. PÓŁ CZARNEJ, PRASOWA,
WRZOS, TECHNICZNA, KOLOROW A, GWAR­
NA, RIO, WSPÓŁCZESNA, WARTA. EX- 
PRESSOWA, LITERACKA, BEZIK — ul. Łuka­
szewicza 16, KOPCIUSZEK — ul, Dzierżyń­
skiego 373

M3451

nych gałęzi gospodarki naro­
dowej — podkreślił Premier. 
Wynikają z tego również po­
ważne zadania dxa placówek 
naukowo-badawczych, biur 
konstrukcyjnych i projekto­
wych.

Premier wyraził nadzieję, że 
kolejarze pomyślnie zrealizują 
swoje zadania. Dotychczasowe wy 
niki ich pracy wskazują bowiem, 
że można na nich polegać.

Oto przewieźli oni w ub. r. 
840 min. podróżnych i ok. 294 min. 
ton ładunków, tj. 4 razy więcej 
niż w ciągu roku przed wojną. 
Już w r. 1961 nasze koleje prze­
transportowały więcej towarów, 
niż koleje Włoch, Belgii, Austrii, 
Holandii, Szwecji i Szwajcarii — 
razem wzięte.

Kończąc premier Cyrankiewicz 
wyraził przekonanie, iż kolejarze, 
a także drogowcy całej Polski nie 
będą szczędzili wysiłków, aby 
nasz transport podnieść na wyż­
szy poziom sprawności i wykonać 
stojące przed nim w r. b. trudne 
i odpowiedzialne zadania.

Uczestnicy akademii wysto­
sowali list do Władysława Go­
mułki, w którym meldują, że 
wszyscy kolejarze, w odpo­
wiedzi na apel skierowany do 
nich przez Komitet Centrałny 
PZPR, Radę Ministrów i CRZZ 
w trudnym okresie zimowym 
— podjęli długofalowe zobo­
wiązania produkcyjne. War­
tość ich sięga 100 niilionow 
zł. (PAP)

Napięta sytuacja 
na Haiti

Utrzymująca się od kilku dni na 
Haiti napięta sytuacja uległa dal­
szemu zaostrzeniu, po zajęciu- 
przez wojska haitańskie gmachu 
ambasady Dominikany w Port au 
Prince.

Rząd dominikański wysłał do 
prezydenta Haiti, Dwaliera, ulti­
matum, żądające by w ciągu 24 
godzin wojska opuściły gmach am 
basady i uwolniły aresztowane 
osoby. Prezydent Republiki Domi­
nikańskiej oskarżył rząd Haiti o 
spiskowanie przeciwko jego życiu.

Przedstawiciel Haiti odrzucił o- 
skarżenie Dominikany i stwier­
dził, że to właśnie Republika Do­
minikańska przygotowuje od dłuż 
szego czasu okupację flaiti.

Na następnym posiedzeniu Rady 
Organizacji Państw Amerykań­
skich, przedstawiciel Haiti o- 
świadczył, iż jego rząd zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z Republiką 
Dominikańską.

Jak donosi agencja Reutera, woj 
ska Dominikany w pobliżu grani­
cy z Haiti zostały powabnie 
wzmocnione.

Z licznych komentarzy prasy 
amerykańskiej na temat sytuacji 
w Haiti wynika, że koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych są zainte­
resowane w obaleniu rządu Duva- 
liera. Jak dohosi agencja UPI, 
rząd Wenezueli zaproponował Re­
publice Dominikańskiej’ ewentual­
ną pomoc zbrojną w konflikcie z 
Haiti. (PAP)

W OBAWIE 
PRZED PŁOMIENIAMI

Pięcioletnie dziecko spowodowa­
ło pożar w mieszkaniu przy ul. 
Obornickiej 196. W obawie przed 
płomieniami dziecko wyskoczyło 
z drugiego piętra ne ogród. Cięż­
ko poturbowanego malca Pogoto­
wie przewiozło do szpitala.

PECHOWY TRENING

Na terze wyścigowym w Ławi­
cy w czasie treningu jeden z za­
wodników spadł z konia. Pecho­
wy jeździec oprócz ogólnych obra 
żeń złamał nogę.

PRZY PRACY

SO-letni K. J. przy montażu ma­
szyny w Zakładach Kasprzaka (ul. 
Zwierzyniecka) spadł z wys. 2 m, 
i złamał żebra.

ZATRUCIE
W stanie nieprzytomnym prze­

wieziono 22-letniego K. M. z ul. 
Umińskiego 20 do szpitala. De­
likwent zażył zbyt dużą dawkę 
lekarstw.

eks>Dozja

W czasie piląc ziemnych na ul. 
Szamarzewskiego eksplodował 
gaz. Przechodzący chłopiec uległ 
poparzeniom I i II stopnia, (t)

Maszynistkę
zatrudni zaraz redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Zgłoszenia od godz. 11 do 
godz. 17 w redakcji, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19, 
pokój 61 (II ptr.).

ostatniej kwietniowej niedzieli
Gwoździem programu niedzielnych imprez były pojedynki mw 

skie, z których mecz o mistrzostwo I lici, pomiędzy stołeczna 
gią i Lechem na Dębcu stanowił najmocniejszy akcent; $

PO TRZECH PORAŻKACH 
— JEDEN PUNKT

Połowiczny sukces odnieśli kc- 
lejarze. kończąc mecz z wojsko­
wymi bezbramkowo. Dwukrotnie 
mieli gospodarze szansę uzyskania 
bramki, przez Kaczmarka a także 
Maciejaka, który strzelił celnie, 
niestety... w słupek. Zdobyty 
punkt jes*t jednak bardzo ważny, 
skoro się weźmie pod uwagę, że 
pozostałe zespeły, którym ewen­
tualnie może zagrozić spadek, 
przegrały swoje spotkanie. Teraz 
czekamy na pojedynek w Szcze­
cinie z Pogonią.

speły: Stomila, Lecha, Wart. 
MKS, LZS II Wielkopolska i Sto 
mda li. W lic. In g*
Lech przed LZS i Wartą. ‘

MISTRZOWIE W ZAPASACH

Dwudniowe zapaśnicze mistrzu-' 
stwa okręgu poznańskiego w st<-. 
lu klasycznym zespołowo wyg-aia 
Unia przed Energetykiem równ 
ilcścią *9 punktów, przed Wą^*^ 
i Posnania; Tytuły mistrzów z,^ 
byli: B. Miecznik, Napierała, PuZ 
wałowski. Ciesielski, Antkowiak 
Włodarczyk, Pluta i Broda. ’

WARTA UŁATWIA DROGĘ 
OLIMPII

W meczu o mistrzostwo III ligi 
Warta poniosła porażką w spotka­
niu z jedenastką Grunwaldu Q:2, 
dzięki czemu Olimpia, po zwy­
cięstwie 6:1 nad CaMsią ma sześć 
punktów przewagi i piękny stosu­
nek bramek 114:18. W pozostałych 
meczach padły następujące wyni­
ki: Polonia P-ń — Dyskobolia 4 2, 
Zjednoczeni — Lech 0:0, *KKS 
Kępno — Polonia Ch. 1:1, Polonia 
Leszno — Włókniarz 5:1, Górnik — 
Sparta OJ, Polonia Nowy Tern. — 
Promień 2:0.

NA TRAWIE 
BEZ NIESPODZIANEK

W rozgrywkach ekstraklasy zie­
lonych hokeistów prowadzi War 
ta różnicą trzech punktów p--zed 
wielokrotnym mistrzem Polski — 
gnieźnieńską Sparta i Grunwal­
dem. Są to ^zespoły, które roz­
strzygną pomiędzy sobą walkę o 
mistrzostwski tytuł.

Ostatnie wyniki: Grunwald — 
Górnik Siem. 7:0, Warta — Po­
lonia Środa 4:0. Grunwald — AZS 
Kat. 2:1, Sparta — Górnik 7.0. 
sparta — AZS 1:0, MKS Gniezno 
— Start Gniezno 1:0. Warta Start 
5:2, MKS Gniezno — Pclonia 3:0. 
Ze wzglęou na wyjazd Siemiano- 
wiczanki do Anglii, zespoły Stelli. 
Rzemieślnika i Zagłębia spotkań 
nie rozegrały.

KOLARZE LZS WIELKOPOLSKA 
PIERWSI

Tegoroczny tytuł drużynowego 
mistrza kolarskiego okręgu, przy- 
padł w licencji II, zespołowi LZS 
Wielkopolska w składzie: Janiak, 
Kozłowski, Kaczmarek i Raeh- 
wałski. Dalsze miejsce zajęły ze-

BEGIER I GRABOWSKI 
NAJLEPSI W DYSKU

Reprezentanci królowej sportów 
zgromadzili się w niedzielę iW 
dwóch siadionach: Olimpii j az< 
Pierwszy krok lekkoatletyczny na 
Golęclme zgromadził duży zastęp 
młodzieży w tym wiele dziewcząt 
Laskowska. Pieczyńska, i Brycu-' 
czy wyróżniły się nieprzeciętnymi 
wynikami, a u chłopców najlepsi 
byli Drzoskowiak, Niewidzial, 
Srom i Drobnik.

Zawody kontrolne przy ul. p>,*. 
łaskiego obesłane bardzo licznie, 
m. in. przez dyskobolii-kadrowi- 
czów, potwierdziły ich. dobrą for­
mę u progu sezonu. Z. Begier, 
rzucił dyskiem na odległość 57.a® 
m. Piękny wynik! To samo możs 
o sobie powiedzieć kaliszanin 
Grabowski, reprezentujący barwy 
AZS Poznań. Dyskiem 1,5 kg rzu­
cił na odległość 57.67, ustalając 
nowy rekord Polski juniorów. By­
ło jeszcze kilka nieprzeciętnych 
rezultatów, m. in. Dutkiewicz rzu 
cił młotem 52.22 m, Klaka w osz­
czepie — 62.05.

Dudzik — LZS Wielkopolska 
przebiegi 100 m w czasie 10.7. Mo­
tyl z Olimpii startujący w Byd­
goszczy zajął trzecie miejsce na 
2000 m Zri Szklarczykiem i Mathia- 
sem w dobrym czasie 5.21,2.

Piłkarska
klasa A

Ubiegiej soboty i 
zegrana została 15 
strzestw piłkarskiej 
wyniki:

niedzieli ro- 
kolejka mi- 

klasy A. Oto

GRUPA Vi eter i a Jarocin
Stella Gniezno 2:2, Stal Ostrów —
Pogoń Skalmierzyce
Kalisz
KKS II Kępno

Włókniarz
1:1, Prosną 
Kalisz 1:0

2:1, Górnik II Kcnin 
Witkowo 0:0, Olimpia 
strovia 5:1,

Górnik Turek
— Vitcovia
Koło — O-

TABELA

2.
3.

5.

Pogoń Skalni.
Vitcovia Witkowo
Olimpia Koło
Prosną Kalisz
Włókniarz Kalisz

6. Stella Gniezno
7 Ostroyia
8. Górnik Turek
9. Stal Ostrów

10. Górnik II Kopin
11. Victeria Jarocin
12. KKS 11 Kępno

15

15
14

14

GRUPA II: Mosiński

23
23
19
18

12
11
10

KS

9

38:12
48:2?

31:24

25:21 
18:31 
19.28

25:16
13:55

San
Poznań 3:0, RKKS Rawicz — Ka­
nia Gostyń 2:0, Włókniarz Stęszew 
— Posnania 1:0, Lubońsk( KS — 
Obra Kościan 1:3, Energetyk Pc-
znań Polonia II Poznań
Piast Kobylin — Ravia Rawicz 0 1

TABELA
1. Energetyk

%

12.

Obra Kościan 
RKKS Rawicz 
Luboński KS 
San Poznań 
Kania Gostyń 
Mosiński KS 
Ravia Rawicz 
Polonia II Poznań 
Posnania 
Włókniarz Stęszew 
Piast Kobylin

GRUPA III: Wełna
Obra Zbąszyń 4:0. 
— Unia Swarzędz 
— Stomil Poznań

15

15

24
20
19
17
16
16

13

11
10

31:13
29:11
29:19
26:23
27:17
20:21
27:23

19:27
24:30

8:21
20:49

Rogoźno
Sparta Oborniki 
2:1, Patria Buk 
3:1, Ogniwo °o- 
Wągrowiec U.znań — Nielba

Warta H Poznań — Olimpia II Po-
’ znań 0:1, Sokół Piła — Warta 
dzychód 2:1.

TABELA
1. Sparta Oborniki
2. Olimpia II
3. Sokół Piła

5. Patria Buk
6. Ohra Zbąszyń
7. Ogniwo Poznań
8. Nielba Wągrowiec

10. Wełna
11. Stomil

Międzychód 
Rogoźno 
Poznań

12. Unią Swarzędz

15

Mię-

22
19
19
18

17
13

10

38:1’ 
32:18 
31:28 
33:16 
27:29 
21:?« 
25:29 
17:36

16:2.i
26:36
14:26

Imprezy 1-Majowe
Z okazji Święta Pracy odbędzie 

się w Poznaniu wiele imprez. Za­
początkują je zawody w dniu 
dzisiejszym, mianowicie: o godz. 
16 turniej piłkarski juniorów na 
boisku KKS San przy ul. Obozo­
wej, o godz. 16.30 pierwszy dzień 
regat kajakowych o mistrz, m. Po­
znania na Malcie i o godz. 17 za­
wody piłki nożnej Kadra PZPN 
— Flamengo (Brazylia) na Stadio­
nie im. 22 Lipca

1 MAJA

Godz. 12 Regaty żeglarskie na Je­
ziorze Kierskim.

Godz. 14 30 Trójmecz lekkoaletycz- 
ny: Poznań — Ziel. Góra — 
Wrocław. Stadion przy ul. Pu­
łaskiego.

— Czwórmecz w hokeju: Warta, 
Grunwald. MKS i Stella z 
Gniezna. Boisko przy ul. Ma­
ratońskiej.

Godz. 15 Zawody zapaśnicze mło­
dzików Poznań — Wrocław. Sa 
la przy ul. Chwiałkowskiego.

— Drugi dzień regat kajakowych 
na Ma.cie.

— Młodzieżowy trójmecz piłkar­
ski. Boisko w’ Starpłęce.

Godz. 15.45 Otwarcie sezonu wioś­
larskiego oraz wyścig ósemek 
Gospodarzem uroczystości jest 
AZS. Przystań przy uł. Obo- 
rzyca.

— Finały szermierczych mi­
strzostw klasy I w szabli. Sa a 
AZS przy ul. Młyńskiej.

Godz. 16 Dzień sztafet pływackich 
na krytej pływalni przy u*. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 17 Turniej koszykówki męs­
kiej o Puchar WKKFiT. Sala 
przy ul. Matejki.

Godz. ’8 Turniej koszykówki Żeń­
skiej c Puchar WKKFiT. Sa.a 
przy ul. Solnej (AZS).

— Poznan — Cottbus. Mecz bok­
serski juniorów. Hala Mi?
16 przy ul. Śniadeckich.

— Spotkanie młodzieżowych re­
prezentacji piłkarskich Pozna 
nia. Stadion przy Al. Reymo •
ta.

Zgon działacza PZHI 
Ludwika Sobeckiego

W Poznaniu zmarł nagle * 
wieku niespełna 50 lat, znan, 
działacz władz -
centralnych Polskiego 
zku Hokeja na Trawie 
Ludwik Sobecki, członek «- 
K.H Czarni.

Toto-Lotek
2 — 10 — 23 — 28 — 44 — 4$ 

dod. 9

„Koziołki0
9 _ 29 — 31 — 38 — 39

dod. 1



yniMHT DLA ROBZIRY
* jest chyba, Panie Mini- 

dziwna wiosna w „zielonej 
hwnży”. Niby urodzaj ubiegło­
roczny był słaby, zima była bar­
dzo ciężka, do nowego sezonu 
micie daleko — a ceny warzyw 
,, niższe, niż o tej samej porze 
» zeszłym roku...
_ I to o wiele niższe. Dla 

przykładu. Przeciętne ceny 
warzyw w sklepach handlu 
uspołecznionego, przy stałym 
zaopatrzeniu, kształtowały się 
w dniu 17 bm.: cebula 6,90 zł 
za kilogram, przy zeszłorocz­
nej cenie o tej samej porze 
17 zł. Kapusta: 4,50 zł — w 
zeszłym roku 5.30. Marchew 
jest o 1,20 zł tańsza na kilo­
gramie, selery — o 6 zł, pie­
truszka o prawie 9 zł. Jedynie 
buraki są droższe: w ubieg­
łym roku 2,40 teraz 5.40 zł 
za 1 kg.

— Czyli, że przydały się na wio 
snę rezerwy zgromadzone przez 
handel w jesieni.

— To była świadoma poli­
tyka rezerw. Przygotowaliś­
my na zimę 80 tys. ton wa­
rzyw, a więc o wiele więcej, 
niż w latach poprzednich. 
Dzięki temu możemy teraz re

skcj® „Głosu Wielkopolskiego

Warzywa i owoce
w „ciągach handlowych"

(ROZMOWA Z WICEMiN. HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
MGR. E. KOŁODZIEJEM).

gulować ceny rynkowe i chro 
nić interesy klienta.

— Ale polityka rezerw to chy­
ba tylko część polityki resortu na 
rynku warzywno-owocowym?

— Oczywiście. Choć w la­
tach 1955—1960 spożycie wa­
rzyw na jednego mieszkańca 
wzrosło w Polsce rocznie z 67 
do niespełna 93 kg, a owoców 
(bez importowanych cytruso­
wych) z 11.6 do 33 kg — to 
jednak trudno ten wzrost u- 
znać za zadowalający. Planu­
je się, że w roku 1980 wskaź­
niki te mają wzrosnąć do 140 
kg warzyw i 75 kg owoców 
na jednego statystycznego Po 
laka rocznie. A na razie na 
rynku wciąż jest za mało tzw.

Gazeiy CMopskiej** “

Na rozstaju

Wartość
czasu

W poprzednim 
pt. „Tłok i 
(„Głos” z27. 
poruszyłem

artykule 
deficyt” 
IV. br). 

zagadnie
nie wyboru kierunków studiów 
przez tegorocznych maturzy­
stów. Z kolei chciałbym się 
zająć innym zjawiskiem, prze­
śladującym kandydatów na 
studia. Chodzi tu o likwido­
wanie nadmiaru i braku kan­
dydatów na tych samych kie­
runkach uczelni wyższych, 
ale znajdujących się w róż-

ku miejsc nie dostanie się 
wielu maturzystów mimo 
zdania egzaminu. Będą rnu- 
sieli czekać rok, by znów ubie 
gać się o prawo studiowania. 
Prawda, że ten czas mogą zu­
żyć na pracę w jakimś przed­
siębiorstwie lub instytucji. 
Nic w tym złego, żeby przeszli 
jednoroczny kurs szkoły życio 
wej, co by pozwoliło im do­
strzec wiele spraw i zjawisk, 
o których nie mówiło się w 
szkole średniej. Ale przeciwko
temu występują dwa 
menty: maturzysta w 
czasie może wiele stracić 
sobu wiedzy, który mu 
szkoła średnia; istnieje

argu- 
tym 

z za­
dała 

pilne

nych miastach.
Chęć udania

roku 
raziło

się w tym

za

na
1 480

miesiąc

rolnictwo wy-
1 składających 

maturę mło-
dych ludzi w całym kraju; 
plan przewiduje 1 700, brak 
więc jeszcze 220. Na 7 wyż­
szych szkół rolniczych w7edług 
orientacyjnych danych tylko 
w 2 stanie do egzaminów po­
nad 100 procent zaplanowa­
nych maturzystów, reszcie 
WSR-ów grozi poważny brak 
kandydatów. Podobna sytu­
acja powstaje na innych uczel 
niach i kierunkach.

Dzieje się to dlatego, że 
młodzież wybiera na studia 
najbliższe sobie miasto. Decy­
dują tu: łatwość nawiązania 
kontaktów z domem rodzin­
nym, znajomość tego miasta, 
zamieszkiwanie w nim krew- 
nych. znajomych lub przyja­
ciół. Młodzież też lepiej jest 
zorientowana w programie 
studiów tej bliskiej uczelni. 
1 rzed dalekim wyjazdem od 
aomu nie powstrzymuje jej lęk 
przc-d „niewiadomą,”. Godzi 
s,c na to ryzyko dopiero w 
ostateczności. Na przykład, 
SW nie ma w pobliskim uni- 
wersytecie katedry socjologii, 
a przyszły student chce w tej 
dziedzinie się specjalizować, 
zmuszony jest udać się do 
Krakowa, Warszawy lub Łodzi.

Niewątpliwie w tym roku 
na niektóre wydziały —- z bra-

zapotrzebowanie na wysoko­
kwalifikowanych fachowców. 
Nie tylko zgłasza je przemysł, 
ale także organizacje i insty­
tucje społeczne, szkoły, ośrod­
ki badawczo-naukowe. Dzie­
dziny te są ściśle ze sobą po­
wiązane. Jeśli będzie brak za 
kilka lat dobrych i licznych 
inżynierów - rolników, odbije 
się to nie tylko na rozwoju 
wsi.

To przemawia za potrzebą 
oszczędzania czasu przez zdol­
ną młodzież pragnącą stu­
diować.

Sądzę, że najrozsądniejsze 
byłoby bezpośrednie porozu­
mienie poszczególnych studiów 
wyższych szkół w sprawie 
przekazywania sobie nadmia­
ru zgłoszonych kandydatów, 
albo przed okresem egzami­
nów wstępnych, albo po egza 
minach; w tym ostatnim przy- ■ 
padku tylko tych, którzy je • 
zdali, a dla których zabrakło ■ 
miejsc. Prawda, że na po- : 
szczególne sekretariaty uczel- ; 
niane, spadłaby dodatkowa ro- ■ 
bota papierkowa i to dość > 
pośpieszna; okres bowiem: 
między maturą a egzaminami • 
wstępnymi — jest dość krótki. • 
Niemniej społecznie bardzo by I 
się to opłacało.

Warto się chyba nad tym: 
zastanowić; decyzja ostateczna j 
należy do Ministerstwa Szkół » 
Wyższych.

warzyw7 smakowych, a więc 
selerów7, porów7, pietruszki, 
szparagów', a także pomido­
rów i ogórków7. Niedostatecz­
na jest również ilość nowali­
jek. Produkcja warzyw pod 
szkłem nie przekracza obec­
nie 1 kg na jednego miesz­
kańca. Handel uifraźa, że za 
mało jest także wiśni, trus­
kawek, porzeczek oraz póź­
niejszych zimowych odmian 
jabłek.

— To znaczy, że obecna produk 
cja jest jeszcze niedostateczna?

— Tak, mimo, że bardzo o- 
płacalna. 2,2 proc, użytków 
rolnych zajętych pod uprawy 
ogrodnicze daje około 12 proc, 
ogólnej wartości produkcji ro 
ślinnej. Ale mimo to — jak 
powiedziałem — nie pokryw7a 
potrzeb rynku.

— Co zatem trzeba zrobić?
— Ministerstwo Rolnictwa 

opracowało wieloletni plan 
rozwroju produkcji ogrodni­
czej, uwzględniający kierun­
ki potrzeb rynku. Dla upraw 
warzyw i owoców7 ' stw7orzono 
już w7 tym roku dogodniejsze 
warunki. Ministerstwo Finan­
sów zapewniło dodatkowe kre 
dyty na rozwijanie produkcji 
warzywniczej. Dla biorących 
kredyt przewidziano specjal­
ną pomoc w7 dobrym gatunku 
nasion, środkach ochrony ro­
ślin. naw’ozach i narzędziach. 
Szczególny nacisk kontrakta­
cji kładziemy na brakujące a- 
sortymenty warzyw.

— A co z owocami?
— Producenci mogą otrzy­

mać dodatkowe dogodne kre­
dyty na zakładanie nowych 
sadów7. Pierwszeństwo przewi 
dziano dla tych ogrodników7, 
którzy w- jednej wsi zakładać 
będą wspólnie bloki sadów o 
powierzchni co najmniej 10 
ha, gdzie sadzić się będzie 
drzew7a jednolitych, szlachet­
nych odmian.

— A jaka jest, Panie Ministrze, 
gwarancja lepszego „spływu” wa 
rzyw i owoców od punktów’ sku­
pu do sklepów?

— Wprowadzamy w7 tym ro 
ku nową formę współpracy 
spółdzielni ogrodniczych z 
handlem detalicznym. Forma 
ta otrzymała nazw7ę „ciągi 
handlowe” i obejmie — mó­
wiąc ogólnie — drogę zielo­
nego towaru między dużymi 
ośrodkami produkcyjnymi i

konsumpcyjnymi. „Ciąg han­
dlowy” polega na tym, że spół 
dzielnie ogrodnicze wytypują 
w7 rejonach produkcyjnych 
punkty skupu, z których to- 
w7ar będzie całymi transporta­
mi przesyłany do wytypowa­
nych miast i rejonów przemy 
słowych. Przedsiębiorstwa han 
dlu detalicznego będą miały 
w takich wypadkach obowią­
zek udzielania spółdzielniom 
pomocy w dostarczaniu samo 
chodów' do przewozu warzyw 
i owoców.

— Czy zawarto Już jakieś umo­
wy tego typu?

— Tak. Początek zrobiły 
przedsiębiorstwa handlow7e 
Śląska, które zawarły kontrak 
ty z największą w Polsce ba­
zą. rejonem warszawskim. 
Spodziewamy się wkrótce na­
stępnych umów.

— Może jeszcze parę słów o sa­
mym handlu warzywami i owo­
cami?

— Chcemy w tym sezonie 
. załatwić kilka spraw7. Po 
pierwsze — musi być zaostrzo 
na Jcontrola w punktach sku­
pu. Chodzi o klasyfikowanie 
towaru według norm jakości. 
Wychodzimy z założenia, że 
w7 skupie i w7 sprzedaży musi 
obowiązywać ,stara kupiecka 
maksyma: za dobry towar — 
dobra cena. I odwrotnie. Chce 
my, aby możliwie jak najsze-
rzej stosowano 
woców według 
tunków.

— A w samych
— To drugie

sortowanie o- 
odmian i ga-

sklepach.
najważniejsze

zadanie. Chcemy podnieść kul 
turę sprzedaży. Dlatego po­
lecamy większym przedsię­
biorstwom zorganizowanie spe 
cjalnych przygotowalni wa­
rzyw i owoców, co pozwoli 
zwiększyć ilość towaru myte­
go i czyszczonego. No i wresz 
cie — po trzecie — zwiększy­
my ilość sklepów handlują­
cych warzywami. W tej chwi 
li handel uspołeczniony par­
tycypuje niespełna w połowie 
obrotów warzywami i w 75 
procentach obrotów owocami. 
W odniesieniu do warzyw 
jest to stanowczo za mało. 
Dlatego kładziemy nacisk na
zwiększenie ilości sklepów
branźowych, a także chcemy, 
aby jak najwięcej sklepów 
ogólnospożywczych w myśl ha 
sła „zakupy pod jednym da­
chem” wprowadziło działy wa 
rzywne, ułatwiając w ten spo­
sób dokonanie zakupu. Inte­
resującą dla klientów nowoś­
cią będzie też reaktywowanie 
przez handel spółdzielczy po­

pularnych kiedyś owocarni.
Rozmawiał:

BOGUSŁAW REICHHART

Refleksje zza Odry
ażdy z przybywających do de­
mokratycznego Berlina po raz

zwróci uwagę na

JÓZEF HALĄGOWSKI i

” muzykalnym Pozn^nhi |

Pierwszomajowe refleksje
...„Pierwszy raz od sześciu lat okupacji święcimy dzień 1 Maja 

jako naród wolny. Porwane są kajdany okrutnej, hitlerowskiej 
niewoli. Armia Czerwona i walczące u jej boku bohaterskie Woj­
sko Polskie stoją u wrót Berlina”.

Tak brzmiał fragment odezwy KC PPR wydanej przed osiem­
nastu laty.

„Trybuna Robotnicza" zaś, relacjonując przebieg obchodów 
święta klasy robotniczej w wyzwolonym Opolu, pisała:

„1 Maj przeszedł w Opolu i na Opolszczyź.nie jakoś inaczej: 
miał nuty głębsze, rzewniejsze... Po raz pierwszy Opolanie mogli 
się zobaczyć, policzyć i zapoznać... Prezydent, dr Tkocz podkreś­
lił dwa zasadnicze motywy uroczystości pierwszomajowych. „Tak 
jak świat robotniczy torował sobie drogę ku lepszemu jutru, nie 
szczędząc ni pracy, ani krwi, tak i lud opolski wieki całe czekał 
na dzień zapłaty, dzień sprawiedliwości, i doczekał się”.

Niezwykły, niepowtarzalny był ten 1 Maja 1945 roku. Na zie­
mi polskiej nie ucichły jeszcze sfrzały. We Wrocławiu bronił się 
hiłletowski garnizon. Południowa część województwa katowic­
kiego oczyszczona była dopiero z resztek niemieckich oddziałów. 
Ale z kopalń Górnego Śląska szły już dumne meldunki o prze­
kraczaniu planów wydobycia węgla, a nowi mieszkańcy pod- 
wrocławskiej Trzebnicy, przy wtórze huku armat, wysłuchiwali 
okolicznościowych, pierwszomajowych przemówień.

Można z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że międzynaro­
dowe święto klasy robotniczej, spontanicznie stawało się na Zie­
miach Odzyskanych manifestacją patriotycznych, demokratycznych 
dążeń polskiego społeczeństwa. I chociaż pierwszomajowe po­
chody ciągnęły tu poprzez zburzone miasta i osady, chociaż w 
gruzach leżały fabryki i domy, przybyłym do Gdańska, Słupska,
Trzebnicy osadnikom towarzyszył nastrój niełatwego przecież 
fymizmu i wiary w przyszłość.

Pamięć o tym 1 Maju 1945 r. zapowiadającym bliski dzień 
koju, gdy radość ze zwycięstwa nad faszyzmem i z powrotu

op-

po- 
Pol-

ski na stare, piastowskie ziemie mieszała się z wspomnieniami 
okupacyjnych cierpień, uzmysłowieniem sobie wielkości ponie­
sionych strat, ogromu zniszczeń wojennych, pozostanie na zawsze 
w sercach pierwszych mieszkańców nadodrzańskich miast i osad.

Minęło 18 lat. Różnie można mierzyć wielkość przebytej w tym 
czasie przez nasz naród drogi. Zmieniła się jednak nie tylko sce­
neria pierwszomajowych uroczystości, zmienili się biorący w nich 
udział ludzie. Dojrzało całe pokolenie, które kwalifikacje i wie­
dzę zdobyło już w warunkach Polski Ludowej. Dorasta generacja 
urodzona nad Odrą i Bałtykiem, młodzież, która za łat parę zacz- 
nie zakładać rodziny. Wśród 8 milionów ludności ziem zachodnich 
i północnych blisko połowę stanowią ci, którzy fu się urodzili, 
ich obecność w. pierwszomajowych uroczystościach dokumentuje 
młodość Wrocławia, Opola, Gdańska, Szczecina.

Przed osiemnastu lały ekipy osadników zawieszały na ruinach
nadodrzańskich miast i osad czerwone i biało-czerwone

f

t

■
I

ta ruiMa^ri . 
sztandary. | 
a wielkim iDziś ziemie zachodnie przysparzają nam bogactwa, są wielkim 

poligonem pokojowej, wytężonej pracy. Tułaj właśnie chłopi * 
z biednych wiosek Polesia, czy Kielecczyzny — przekształcali się 
w szczecińskich stoczniowców, w elbląskich budowniczych turbin,
w pracowników kombinatu w Turoszowie, czy Lubiniu. Tu doko- i 
nywał się przemysłowy awans Polski, który sprawił, że należymy i 
dziś do krajów o najszybszym tempie rozwoju gospodarczego. Tu , 
wytwarza się około 28 proc, naszej produkcji przemysłowej...

Zmieniła się treść pierwszomajowych haseł, zmieniły się, roz- p 
kwitły ziemie zachodnie. Ale tak, jak przed 18 laty, dominującym j 
akcentem 1 Maja jest wiara w trud przez nas podejmowany, wola U 
walki o pokojowe, wypełnione codzienną pracą, życie narodu. ■

JERZY PIŃSKI '

Bałagan to nasz wróg! 
Usprawniajmy organizacją pracy!

Gdzie się da

Nowości operowe
\nj Państwowej Operze gościliśmy Medeę Amiraniszwili z teatru 

’ w Tbilisi (ZSRR). Gruzińska artystka wystąpiła u nis jako 
w „Eugeniuszu Onieginie” Czajkowskiego. Śpiewała mu- 

. Kainie i miękko, sopranem o charakterze raczej lirycznym niż 
'"aniatycznym, wyrazowa ostrożnie, bez większych akcentów 

racjonalnych (scena „pisania listu”), co w głosie Amiraniszwiłi 
aze dopatrywać się chyba możliwości koloraturowych. Sukcesowi 

. _Vstki radzieckiej dopomogła jej wdzięczna sylwetka sceniczna, 
potrzebna dla kreowania postaci delikatnej, marzycielskiej 

ani Earinej. o naszej poznańskiej obsadzie ,,Oniegina” pisałem 
JUz kiedyś na tym miejscu. Wymieńmy choć jednak W. Malczew- 

fro'a tytułowa), I. Winiarską (Olga), W. Roessler-Stokowską 
’“Piewna) — artystów o cenionej od dawna kulturze śpiewu. Po 

*az Pierwszy słyszałem A. Cwieczkowskiego jako Leńskiego i stwier 
Zam, że jest to jedna z celniejszych lirycznych partii tego am- 
Unego tenora. Popularna basowa aria Gremina (obraz „na halu”) 

Poprawnie wypadła w ujęciu R. Wasilewskiego. Zastrzeżenia wy- 
*”nąłbym jedynie w stosunku do ensemhlów I aktu. Kwartet „za- 

ochanych par” i oba duety wymagają gruntowniejszej korekty 
Przepracowania (intonacja, wyrównanie różnych emisji, dyna- 

^'ka). Dyrygował ze zwykłą sobie dyskretną powściągliwością 
* akompaniamentach E. Kowalski.

*
Kjiedawno wznowioną „Aidę” (w nowej szacie inscenizacyjnej) 
1 Przedstawiono w częściowo zmienionej obsadzie solistów

^Lszana na afiszach — A. Dankowska nie wystąpiła (w roli ty- 
u,owej), podobno z powodu choroby. Tym niemniej cieszymy się 

yardzo, że wraca na stałe do Poznania nasza niezapomniana i zna- 
°mita Tosca, Halka, oraz Agata w weberowskim „Wolnym strzel- 

Partię Amneris z powodzeniem śpiewa teraz, w II obsadzie, 
A Imalska, niezzosopranistka (a raczej alt) o głosie młodym, 
"^Więcznym, prawdziwie opęrowym (ale jeszcze wymagającym 
sRyzowania często zbyt ostrej i surowej ..góry”). Także A. Saciuk 

>ainfjS) jCst wartościowym nabytkiem Teatru Wielkiego — jako 
śpiewak i aktor. Wodza Etiopów kreował z wielkim roz- 

^achnm wokalnym A. Fechner. W partiach A idy i Radamesa wy-, 
^Pńi ponownie Kawecka i Romański (dlaczego nie — zapowia- 
*ny —- Dornieniccki?).

i

inne zagadnienia. Jest to uza­
leżnione od spojrzenia na miasto pod 
kątem osobistych zainteresowań. Trud­
no jednak nip dostrzec specyficznego 
rozmachu budownictwa, jaki cechuje 
blisko 1,5 milionową stolicę NRD.

Podczas działań, w okresie II wojny, 
Berlin demokratyczny został zniszczo­
ny w 30 proc. Jeszcze w 1943 r. miało 
to miasto 583 414 mieszkań, ale w dwa 
lata później statystyki wykazywały 
już tylko 398 896. Pierwsze lata powo­
jenne charakteryzują się — tak zresztą 
jak i w Poznaniu — intensywną likwi­
dacją skutków wojny. Jak mnie poin­
formowali dziennikarze z „Wochen- 
post”, do najcięższej, a zarazem naj­
pilniejszej pracy — usuwania gruzu — 
stanęli wszyscy mieszkańcy. Równo­
cześnie zaczęto remonty tych budyn­
ków, które ocalały z pożogi. Później w 
1949 r. zaczęła się budowa domów cał-

wspólnie

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

kowicie nowych odbudowa
częściowo tylko wypalonych.

tych 
Przez

niemal pierwszych 15 lat powstawało 
w7 demokratycznym Berlinie 10 do 11 
tysięcy mieszkań. Liczba niewątpliwie 
imponująca.

Od dwóch mniej więcej lat tempo 
budowy domów7 mieszkalnych i całych 
osiedli nieco osłabło na korzyść odbu­
dowy śródmieścia między innymi pla­
ców7: Aleksandra oraz Marksa i Engel­
sa. W tych punktach miasta zachowa­
no jednak starą architekturę miejskich 
obiektów. Ich rekonstrukcja odbywa 
się na podstawie starych szkiców.

Dzięki prowadzonej od szeregu lat 
systematycznej zabudowie, w Berlinie 
nie ma już takich trudności mieszka­
niowych. jak bezpośrednio po wojnie. 
Nawet, jak zdążyłam się przekonać, w 
obecnie stawianych blokach, powierzch 
nia mieszkań- jest większa od norm 
obowiązujących u nas. Może właśnie 
tu tkwi przyczyna niezbyt dobrej opinii 
samych berlińczyków o zabudowie 
Alei Karola Marksa. Zbyt wiele po­
stawiono tu budynków z mieszkaniami 
o małej powierzchni, co — jak się tłu-

maezy — podyktowane było wyłącznie 
koniecznością. Przyjezdni z rzadka za­
glądają do mieszkań. Swą opinię o 
wspomnianej alei wypowiadają na 
podstawie jej wyglądu, rozwiązania 
urbanistycznego i architektonicznego. 
I o ile cześć Al. K. Marksa — mimo 
szerokich jezdni, pasów zieleni oraz 
wysokiej zabudowy — trudno określić 
mianem nowoczesnej z przymiotnikiem 
„piękna” (zbyt przypomina stylem 
warszawską MDM), o tyle nowsze 
fragmenty udały się naszym sąsiadom 
zza Odry „na medal”.

W demokratycznym Berlinie oprócz 
komunalnego budownictwa, wiele do­
mów stawia spółdzielczość mieszkanio­
wa. Działalność jej oparta jest mniej 
więcej na takich samych zajadach, 
jakie obowiązują u nas.

Jeszcze nie tak dawno, budownictwo 
oparte było na konkretnej pracy człon­
ków spółdzielni. Każdy z nich praco­
wał od 400 do 500 godzin, najczęściej 
przy wykonywaniu wykopów pod fun­
damenty. Tym samym obniżał się fi­
nansowy udział członka w pokrywaniu 
kosztów budowy domu. Obecnie, gdy 
pracę ręczną zastąpiono maszynami, a 
domy mieszkalne powstają przede 
wszystkim z wielkich bloków i płyt, ta 
forma pomocy nie ma racji bytu. Na­
tomiast nadal stosuje się w wielu za­
kładach pracy, przy których istnieją 
spółdzielnie mieszkaniowe, specyficz­
ny system spłaty należności za nowe 
mieszkanie. Członek spółdzielni, za 
zgodą kierownictwa zakładu, pracuje 
codziennie więcej niż 8 godzin. Pie­
niądze uzyskane za nadgodziny prze­
kazuje się na jego kon|o do spółdzielni. 
W ten sposób zainteresowany nie uga­
nia się za dodatkowym zarobkiem, lecz 
w swy m macierzystym przedsiębior­
stwie — z korzyścią dla obu stron — 
przyspiesza spłatę nowego mieszkania.

Wędrując ulicami Berlina zanotowa­
łam charakterystyczny szczegół, wy-

stępujący zresztą także w innych mia­
stach NRD. Nigdzie nie spotkałam 
zdeptanych trawników, zniszczonych 
ulicznych koszy na śmieci lub lamp 
parkowych. Ponieważ znam sumy jakie 
u nas co roku płaci się na tego rodzaju 
naprawy, rosło we mnie uczucie po­
dziwu dla tak wysoce rozwiniętego 
poczucia poszanowania wspólnej, spo­
łecznej własności. Obraz troski berliń- 
czykow o wygląd miasta będzie jesz­
cze pełniejszy, jeśli stwierdzę, że wy­
kazują oni sporo inicjatywy społecz­
nej, dbają o estetykę swoich posesji, a 
także pomagają przy budowie obiek­
tów użyteczności publicznej. Dziełem 
wybudowanym w czynie społecznym 
jest m. in. nowoczesny Ogród Zoolo­
giczny czy basen kąpielowy w dziel­
nicy Panków.

W 8 dzielnicach demokratycznego 
Berlina plany gospodarcze zsynchroni­
zowane są obecnie z planami czynów 
społecznych. Wciąga to mieszkańców 
w bezpośredni udział przy dalszej roz­
budowie każdej dzielnicy. Godny pod­
kreślenia jes^t także fakt, że mieszkań­
cy sami proponują co i kiedy ma się 
znaleźć w planie gospodarczym, a co 
powstanie w czynie społecznym. Swego 
rodzaju bodziec do prac społecznych 
stanowią wprowadzone przed kilku 
laty w komunalnym budownictwie (u 
nas zupełnie nieznane) tzw. „spółki” 
lokatorskie. Na podstawie zawartej 
umowy między lokatorami, a admini­
stracją, mieszkańcy danego bloku zo­
bowiązują się do wykonywania 
napraw, malowania klatek schodo­
wych. odnawiania mieszkań itp. Pod­
pisanie takiej umowy upoważnia admi­
nistratora do przekazywania pewnych 
kwot z opłacanego czynszu na konto 
lokatorów. Jeśli jednak zainteresowa­
ni prowadzą jakiś drobny remont we 
własnym zakresie, nie wydając ani 
jednej marki, to ich konto stale rośnie. 
Zaoszczędzone w ten sposób pieniądze 
przeznacza się najczęściej na budowę 
placów zabaw, małych przedszkoli itp. 
Eksperyment ten zda je doskonale egza­
min. Może by go tak upowszechnić 
i u nas? Dobre wzory warto zawsze 
naśladować.

ANNA SIEKIERSKA
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Słońce: 4.24—19.17

OPERA — g. 18 — „Borys Godu­
now (koniec ok. g. 21), POLSKI 
— g. 15.30 — „Zemsta”, g. 19 — 
„Opera za trzy grosze” (koniec 
ok. g. 22); NOWY — g. 19 — „Suk­
ces” (koniec ok. g. 22); OPERET­
KA — g. 19 — „Dziękuję Ci, Ewo” 
(koniec ok. g. 22).
KUNA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18,20, 20.15 — „Alibi doskonałe” 
(ang., 12 1.); BAŁTYK — g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20.15 — „Syn skazańca” 
(ang., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18.20, 20.15 — 
„Europolis” (rum., 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 — „Tomcio Paluch” 
(radź., 8 1.); g. 16, 18.20 — „Cztery 
serca” (radź., 14 1.); GWIAZDA 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g. 
10.30, 13 — „Bezkresne horyzon­
ty” (franc., 12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
— „Rozkaz zabić” (ang., 18 1.); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Czter­
naście dni” (jugosł., 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 — „Długi dzień” 
(radź,, 18 1.), g. 19 — „Dyskusyjny 
Klub Filmowy”; MALTA — g. 16, 
18.20 — „Dziecko wojny” (radź., 
12 1.); MUZA — g. 15 — „Przygody 
Krosza” (radź., 14 1.), g. 17.30, 20 
— „Kanciarze i spółka akcyjna” 
(ang., 18 1.); OLIMPIA — g. 10.20 
— „Trapez” (USA, 12 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18.20 — „Wszyscy na 
sceną” (USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RUSAŁKA — nie­
czynne; SCALA — g. 16, 18, 20 — 
„Klub kawalerów” (poi., 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „SOS na 
Pacyfiku” (ang., 16 1.); WILDA — 
g. 12, 14.30, 17, 19.30 — „Czarne 
skrzydła” (poi., 16 1.); WCZASO­
WICZ — nieczynne; WARTA — 
g. 14 — „Olimpiada w Rzymie” 
(włosk., 12 1.); g. 17.30, 20 — „Piąty 
wydział” (CSRS, 16 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 — „Pieśń marynarzy” 
(NRD, 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 19.30 — „Rewia snów” (austr., 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 — „Kto sieje wiatr” (USA, 
12 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka, 
8.50 — Aktualności gosp.; 9 — D!a 
klas IV „Kosmatka z niebieskiego 
ula”; 9.20 — Melodie rozr.; 9.40 — 
Dla przedszkoli; 10 — Koncert 
symf.; 11 — „Przesłuchanie” fra­
gment powieści Z. Wróbla pt. „El­
dorado”; 11.20 — Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 Novello: 
Wiązanka mel. z operetki „Tań­
czący rok”; 11.50 — Z cyklu: „Ro 
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — T. Woj­
ciech Maklakiewiez. sł. Stanisław 
Ryszard Dobrowolski: Kantata 
„Pokój, przyjaźń i praca”; 13 — 
Dla dzieci; 13.30 — Pogodne mel.; 
14.15 — „Radiostacja harcerska ; 
14.30 — Mikołaj Rimski-Korsakow: 
Suita orkiestralna z opery „Złoty 
kogucik”; 15.10 — Dla uczniów 
szkół średnich; 15.30 — Zagadki 
muzyczne; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy „Ja 
i praca”; 17.05 — Fel. ekonomicz­
ny; 17.15 — Dawne polskie piosen­
ki więzienne; 17.30 — Koncert roz 
rywkowy; 18 — Tyg. fel. Red. 
Społ.; 18.15 — „Wymarsz” fragm. 
książki A. Bakalarczyka pt. „Leś­
ne boje”; 18.30 — Kurs nauki j. 
ros.; 19.05 — Koncert życzeń; 20.26 
— Sport; 20.30 — „Ziemi przypisa­
nej” słuchów, wg Juliana Kawal­
ca, adapt. M. Komorowskiej; 22 — 
Panorama muzyki rozrywkowej; 
23.10 — Muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 — 
Gra Polska Kapela; 9.20 — Kon­
cert poranny; 9.45 — Kurs nauki

Pomyślniej niż w innych latach
Rada Narodowa o wykonaniu zadań w 196*2 r.

yi/czorajszą, XXI sesję Rady Narodowej m. Poznania po- 
T T święcono sprawozdaniu z wykonania planu i budżetu 

miasta za rok 1962.
Ubiegłoroczny budżet, po 

wprowadzeniu zmian na ko­
niec roku, wynosił po stronie 
dochodów 1 333 255 tys. zł. Bud 
żet ten zrealizowano po stro­
nie wydatków ogólnych w 99,4 
procent.

Uchwalony przez Radę Na­
rodową plan inwestycyjny w 
wysokości 376,8 min. zł, a zwię 
kszcny w ciągu roku do wy­
sokości 454,6 min. zł. wykona­
no w 97,1 proc. Osiągnięty 
wskaźnik jest najwyższy z do­
tychczas uzyskanych w dzia­
łalności inwestycyjnej miasta. 
Mimo jednak tak dobrych re­
zultatów również i na prze­
strzeni zeszłego roku zanoto­
wano w tej dziedzinie szereg 
niedociągnięć i uchybień. M. 
in. nie wykonano planu zakła­
dowego budownictwa mieszkał 
nego, zaniżono zakres rzeczo­
wy przy budowach: zajezdni
MPK, Domu Starców oraz Mo­
stu Chrobrego.

W 1962 roku ogólna wartość pro­
dukcji towarowej przemysłu uspo 
łecznionego wyniosła 16,6 młd. zł 
(wzrost o 9,4 proc, w stosunku do 
1961 roku). Nie wszystkie jednak 
przedsiębiorstwa zdołały w pełni 
zrealizować swoje roczne zadania. 
Do nich należą między innymi: 
Zakłady Mięsne — Przetwórnia, 
Zakłady Piwowarsko - Słodowni- 
cze, Poznańskie Zakłady Chemicz 
ne Przemysłu Terenowego.

Osiągnięciami mogą się po­
szczycić niektóre przedsiębior 
stwa komunalne. Na przykład 
Miejskie Hotele zajęły po raz 8 
pierwsze miejsce w kraju, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych zdobyło po raz 
drugi pierwsze miejsce za re­
alizację planu, a DBOR zaję-

j. ang.; 10 — „Moll Flanders” 
fragm. pow. Daniela Defce, przekł. 
Krystyny Tarnowskiej; 10.30 — 
Muz. rozr.; 11 — Muzyka; 12.50 — 
Nasze sprawy codzienne; 13 — 
Koncert muz. czeskiej; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Melodie ludowe; 15.15 
— Burleski, humoreski i groteski; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Fel. 
P. Bystrzyckiego; 16.35 — Koncert 
muz. polskiej; 17.22 — Fel. F. For- 
nalczyka; 17.32 — Mel. rozr.; 17.45 
— Przed kamerą telewizyjną i mi­
krofonami Rozgł. Poznańskiej I 
sekretarz KW PZPR — Jan Szy­
dlak; 18.15 — Mecz piłkarski; 18.50 
— Uniwersytet Radiowy; 19.30 — 
Kalejdoskop kulturalny; 20 — Ko­
mentarz aktualny; 20.32 — „Racja 
wilków” — adaptacja wg opow’. 
Romana Bratnego; 21.27 — Sport; 
21.40 — Grają Orkiestry: Gustawa 
Broma, Karela Vlacha i Fips'a 
Floichera; 22 — Uniwersytet Ra­
diowy; 22.15 — Aleksander Głazu- 
now: III kwartet smyczkowy 
G-dur „Słowiański”; 22.45 — Muz. 
rozr.; 24 Muz. tan.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.12, 19, 21, 23,50.

TELEWIZJA
17 — Program dnia; 17.05 — 

„Dwa kwadranse akademickie” — 
progr. TV Szczecin z Poznania; 
17.35 — Polska Kronika Filmowa; 
17.45 — I sekretarz KW PZPR — 

ła drugie miejsce w skali kra­
jowej za wykonanie zadań w 
zakresie oddawanych do użyt­
ku budynków. Obok jednak 
tych pozytywnych objawów w 
szeregu przedsiębiorstw gospo 
darki komunalnej występowa­
ły także niedociągnięcia. Nie 
nastąpiła między innymi w ze­
szłym roku znaczniejsza poprą 
wa w zakresie remontów bu­
dynków mieszkalnych. Także 
sieć sklepów mimo wzrostu 
ich liczby, powiększono nadal 
z pomijaniem peryferii.

Natomiast rok 1962 przy­
niósł znaczną poprawę w 
szkolnictwie podstawowym. 
Dzięki pomyślnej realizacji in­
westycji wskaźnik zagęszcze­
nia uczniów na 1 izbę lekcyj­
ną obniżył się z 68,3 proc, do 
63 procent.

Niedociągnięcia w realizacji pla

Walne zebranie PSS

Z m^ślą o peryferiach
/A mówienie dotychczasowej działalności i tegorocznych 

zamierzeń było głównym tematem sobotniego walne­
go zgromadzenia przedstawicieli członków Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców. Spółdzielnia ta prowadziła w roku 
ubiegłym 324 sklepy oraz 41 placówek zbiorowego żywienia.
Z różnych przyczyn rok 1962 

nie był dla PSS korzystny, 
jednakże dzięki różnym przed 
sięwzięciom w I kwartale br. 
sporo zmieniło się już na 
lepsze.

W dalszym programie dzia­
łania przewiduje się urucho­
mienie 9 nowych sklepów,

J. Szydlak przed kamerami TV; 
18.05 — „Wspomnienia o gwiaz­
dach”; 18.35 — „Z kamerą u przy­
jaciół”; 18.50 — „Pieśni walki” — 
progr. muzyczny; 19.30 — Dzien­
nik; 20 — „Dobranoc”; 20.05 — „W 
1-Majowe Święto” — progr. publ.; 
20.30 — „Pokolenie” film fab. 
prod. polskiej.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — Klub Mło­

dzieżowy — wystawa J. Szymań­
skiego — wojsko w fotografii — 
— czynna od g. 9—16.

GALERIA ZPAP — Arsenał. — 
Wystawia Mariana Szpakowskiego 
— czynna od g. 10—18.

KLUB ZAKŁADOWY ZNTK — 
Poznań, ul. Robocza 4. — Wysta­
wa fotografiki A. Ratajczaka pt. 
„Zima” — czynna od g. 14—20.

DYŻURY
SZPITAL IM. J. STRUSIA — 

chirurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12, tel. 511—11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego nr 20, telefon nr 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, ul. 
Kościuszki nr 103, telefon nr 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
25, Kraszewskiego 12, Dzierżyń­
skiego 349, Mazowiecka 12, Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), Gło­
gowska 107/109, Strzelecka 33/35. 

nu i budżetu podkreślono w spra 
wozdaniach przewodniczącego De­
legatury NIK w koreferacie Ko­
misji Budżetu i Planu. Przedsta­
wiciel Delegatury zwrócił szcze­
gólną uwagę między innymi na 
braki stale jeszcze powtarzające 
się w placówkach służby zdrowia. 
Stwierdzono na przykład, że na­
dal jeszcze pewna liczba lekarzy 
zatrudniona jest w różnych pla­
cówkach leczniczych w tych sa­
mych godzinach.

Komisja Budżetu I Planu stwier 
dziła, że między innymi w 1962 r. 
wiele zakładów gastronomicznych 
nie wykonało zadań. I tak „Sa- 
voy” wykazał straty na 268 fys. zł, 
a restauracja „Rarytas” na 333 tys- 
złotych. Natomiast zakłady nale­
żące do PhG „Syrena” były ren­
towne i przyniosły one ponadpla­
nowy zysk — 41 procent.

Na zakończenie sesji radni pod­
jęli uchwały zmierzające do za­
gwarantowania pełnej realizacji 
zadań budżetowych na ten rok. 
Ponadto dokonano na sesji wybo­
ru 45 członków do Kolegium Kar­
no-Administracyjnego II instan­
cji. (an)

rozszerzenie sprzedaży wa­
rzyw, zwiększenie usług dla 
udziałowców, organizowanie 
kiermaszów przy sklepach i 
pokazów używania sprzętu go­
spodarstwa domowego, utwo­
rzenie zespołu chałupników, 
który by zajął się produkowa­
niem artykułów dla detalu.

Niezależnie od tego PSS 
zacznie zaopatrywać swe bu­
fety przyzakładowe w zesta­
wy śniadaniowe, a w stołów­
kach — wprowadzi więcej dań 
dietycznych, jarskich i pól- 
mięsnych oraz obiady składa­
jące się z jednej potrawy. 
Opracowany przez zarząd pro­
gram został poszerzony o wnio 
ski z dyskusji na walnym 
zgromadzeniu. Zobowiązano w 
nich zarząd do tworzenia skle­
pów na peryferiach oraz do 
ustawiania przy remontowa­
nych w tych okolicach pla­
cówkach przenośnych kiosków 
lub odpowiednio dostosowa­
nych do sprzedaży barobusów. 
Jest to cenna inicjatywa, któ­
rą warto rozpowszechnić, po­
nieważ ułatwi mieszkańcom z 
odległych okolic zaopatrywa­
nie się na miejscu w artykuły 
pierwszej potrzeby.

Na zakończenie walnego zgroma. 
dzenia dokonano podziału czystej 
nadwyżki za rok ubiegły. Przyzna­
no z niej m. in. ponad 1 min. z! 
na fundusz pracowniczy, 1.200 tys. 
zł na dcpisy do udziałów człon­
kowskich i przeszło 800 tys. zł na 
inne świadczenia dla udziałow­
ców oraz 250 tys. zł na budowę 
szkół, (e c.)

Dzielnicowe punkty zbiórki 
przed Manifestacją 1-Majową

W środę, 1 maja, o godz. 10 rozpocznie się na pl. Wolno 
’ » ści wielka manifestacja z okazji Święta Klasy Robot 

niczej. Przed tym jednak, w poszczególnychi dzielnicach miał 
sta, zbiorą się delegacje zakładów pracy, instytucji i organi 
zacji społecznych, by zwartymi kolumnami przejść na miejsc' 
wiecu. Poniżej poda jemy godziny i miejsca zbiórek tych de- 
legacji.

Pracownicy HCP zbierają się 
w zakładach o godz. 8.20. 
Punktualnie o godz. 8.40 ko­
lumna wyruszy na pl. Wolno­
ści, gdzie zajmie środkową 
część placu.

Delegacje z Wildy zbiorą się 
o godz. 8.25 na ul. Gwardii Lu 
dowej, by o godz. 9 wyruszyć 
pochodem do centrum. Wilda 
zajmie na pl. Wolności rów­
nież jego środkową część.

Przedstawiciele zakładów 
pracy i przedsiębiorstw ze Sta 
rego Miasta zbierają się w 
środę o godz. 9 na pl. Wielko­
polskim. Stąd o godz. 9.30 wy­
ruszą oni zwartą kolumną na 
punkt wiecu, zajmując na pl. 
Wolności jezdnię i chodnik po 
stronie baru „As”.

Delegacje jeżyckie zbierają 
się na Rynku Jeżyckim o godz. 
8.40, a pochód wyruszy stąd 
o godz. 9.15. Na pl. Wolności 
Jeżyce zajmą jezdnię i chodnik 
od strony PKO.

Dzielnica Grunwald ma 
punkt zborny na ul. Świer­
czewskiego o godz. 8.30. O 
godz. 9.05 wyruszy stąd ko­
lumna na miejsce wiecu. Grun 
waldzkie zakłady pracy zajmą 
na pl. Wolności miejsce przy 
gmachu PKO.

Z Nowego Miasta delegacje 
zbiorą się na St. Rynku, by o 
godz. 9.40 wyruszyć w kierun­
ku pl. Wolności i zająć tam 
miejsce przed Muzeum Naro­
dowym i gmachem NBP. (c)*

Wydział Komunikacji Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania po- 
daje do wiadomości, że w związku 
z Manifestacją Pierwszomajową 
zabrania się w dniu 1 maja parko­
wać pojazdy samochodowe wokoł 
Placu Wolności oraz na ulicacn 
bezpośrednio przyległych, (na)

|N O T A T N I K]
iMTWNYl

DWIE WYSTAWY
zostaną dzisiaj o godz. 18 otwarte 
w salonie BWA (.Arsenał”) przy 
Starym Rynku. Na jednej pokaza­
nych zostanie 20 płócien olejnych, 
stanowiących wybór bogatego do 
robku kilku minionych lat twór­
czości Ildefonsa Houwalta. Druga 
wystawa będzie stanowiła prze­
gląd 45 prac malarskich i około 
60 rysunków z lat 1957—1962 Igna­
cego Witza. Obie wystawy po­
trwają do 20 maja br. (c)

FRANCISZEK FENIKOWSKI
znany autor powieści maryni­

stycznych, poeta i prozaik, wystą­
pi na najbliższym „Czwartku li­
terackim”, 2 maja br., o godz. 19, 
w Pałacu Działyńskich. Tym ra­
zem opowie on słuchaczom o swo­
ich rejsach morskich, c)

Z pożytkiem dla dzieci 
i dorosłych

Do czynu 1-majowego przystą. 
pili Również nauczyciele i ucznio^ 
wie Szkoły Podstawowej nr 43 
Grono pedagogiczne zobowiązało 
się poświęcić, poza normalnymi 
lekcjami, 110 godzin na pomoe 
uczniom wykazującym niedosta­
teczne wyniki.

Natomiast młodzież poszczegól­
nych klas zorganizuje samopomoc 
koleżeńską, uporządkuje boisko 
szkolne oraz zbierze 300 kg maku, 
latury i 600 butelek, a uzyskane 
ze zbiórki pieniądze przekaże na 
SFBS.

*
Młodzież ze Szkoły Podstawowej 

nr 30, opiekująca się swymi młod­
szymi kolegami z Przedszkola 
nr 61 przy ul. Mielżyńskiego, sta­
nęła w ub. sobotę gromadnie do 
pracy nad uporządkowaniem pla­
cu zabaw dla maluchów.

Był to 1 - majowy czyn dzia- 
twy szkolnej oraz personelu 
przedszkola i grona rodziców. 
Praca ta była tym bardziej po­
żyteczna, że wspomniane przed­
szkole, po przeprowadzce z placu 
Kolegiackiego, ciągle jeszcze nie 
posiada właściwych, warunków.

(fb) 
*

Pracownicy DZBM Stare Miasto 
uczcili Święto Klasy Robotniczej 
akademią w sali hotelu „Staro­
miejskiego”. Podano na niej mię­
dzy innymi, że wartość podjętych 
w tej instytucji zobowiązań wy. 
niosła ponad 85,6 tys. zł.

W części artystycznej wystąpili 
uczniowie Państw. Średniej Szko­
ły Muzycznej, (e)

Handel przed zmianą 
godzin sprzedaży

Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Handlu i Spóldz. zorganizował 
wczoraj konferencję prasową w 
sprawie godzin otwarcia poznań­
skich sklepów.

Od dłuższego czasu handlowcy 
czynili starania o przestrzeganie 
wobec nich ustawowego, 46-go- 
dzinnego tygodnia pracy, który w 
istocie w handlu naszym wynosi 
50—Co godzin. Jednocześnie do 
zmiany godzin sprzedaży w Po­
znaniu zobowiązuje uchwała Rady 
Narodowej powzięta jesienią uh. 
roku. W związku z tym Zarząd 
Okręgu opracował nowy projekt 
czasu otwarcia sklepów, uzgod­
niony z członkami związku, zain­
teresowanymi władzami i instytu­
cjami. Ma on wejść w życie w 
połowie maja br. (zs)

INFORMUJEMY
Informujemy, że w związku z 

prowadzonymi pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpi wyłączenie 
prądu w godz. 8.30—14 w dniach 
2. 5. do 10. 5. 1963 r. na Pracowni­
czych Ogródkach Działkowych 
im. Skorupki i ul. Kordeckiego.

K 2712

W dniu 27 kwietnia 1963 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik - jubilat

Stanisław Biskupski
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

i Medalem Dziesięciolecia
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ogólnie 

szanowanego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., 

O- godzinie 15,45 na cmentarzu na Junikowie.
Samorząd Robotniczy Dyrekcja ę

ZAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA g 
W POZNANIU

t
Dnia 28 kwietnia 1963 r. zmarła nasza naj­

ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Elżbieta Bunzel
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 maja br., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRY, SZWAGROWIE Z DZIEĆMI

Poznań, Sikorskiego 35. 34408g

Dnia 28 kwietnia 1963 r. zmarła, przeżywszy 
lat 35

Elżbieta Bunzel
nasz długoletni pracownik.

Odszedł od nas człowiek prawy i kochany, 
którego świetlaną pamięć zachowamy w na­
szych sercach.

Zmarła była przykładem wyjątkowej obowiąz­
kowości i sumienności. _

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 maja br., 
o godzinie 16 na cmentarzu na Dębcu.

Rada Zakładowa Dyrekcja 
Koleżanki i Koledzy

WOJ. PRZEDS. HANDLU ODZIEZĄ
W POZNANIU K3504

t
Dnia 27 'kwietnia 1963 

cierpieniach, opatrzona 
przeżywszy 87 lat, nasza 
cia i babunia, śp.

r. zmarła po długich
Sakramentami św., 

ukochana siostra, cio-

Paula Wężyk
poetka, odznaczona medalem PAL

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o go­
dzinie 10 w Śremie, po mszy św. w kościele 
Farnym, g5

W smutku pogrążone g?
SIOSTRA I RODZINA w

Dnia 27 kwietnia 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, siostra, 
bratowa i ciocia, śp.

Janina Cieślak
z domu Turkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 maja 
br., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Jąrochowsklego 57, 
Gryżyna, Bydgoszcz Darnowo, Januszewo.

34379gt !
Dnia 27 kwietnia 1963 r. w Skawinie zasnęła 

w Bogu nasza najdroższa matka, teściowa, ba­
bunia i prababunia, przeżywszy 76 lat, śp.

z Koperskich

Barbara
Błaszkiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 30 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gniezno, Skawina. 34312g

t
Dnia 26 kwietnia br. 

zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy 
lat 78, śp.

Aniela Nowicka
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 30 bm.. 
o godz. 15,15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
R. P. GALASINSCY 
Poznań, Wzgórze 
Św. Wojciecha 1.

343910

Praca
Potrzebna starsza gospo­
dyni na plebanię. Solniki 
Wielkie, pow. Oleśnica SI. 

7157p

Pomoc domową z nocle­
giem lub dochodzącą 
przyjmę. Młyńska 10 m. 
11, od godz. 17. 34290g

Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy, głęboki. In­
formacje: teł. 521-80. od 
godz. 7—14. 33626g

W dniu 27 kwietnia 1963 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 87, śp.

Władysław Łochyński
powstaniec wlkp., odznaczony Krzyżem Powst.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., ,o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej straci^ zawiadamia 
RODZINA

Poznań, ul. Szczepana 37 m. 4. 34289g

Dnia 28 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana matka, babcia, teściowa, prze­
żywszy lat 65, śp.

Gertruda Katafiasz
z domu Ewald

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby z Ko- 
ciałkowej Górki, w czwartek, 2 maja br., o go­
dzinie 9 na cmentarzu parafialnym w Pobie­
dziskach.

W nieutulonym smutku pogrążone
DZIECI

Kociałkowa Górka, Świdnica, Poznań, Buk, 
Trier (Niemcy). 34397g

ZAWIADAMIAMY
że z uwagi na Walne Zgromadzenie członków 
naszej Spółdzielni biura Administracji przy 
ulicy Piekary nr 22 23 biuro przyjęć zleceń 
Usługowej Fabryki Mebli, ulica Piekary 22'23, 
sklep meblowy przy Garbarach nr 65, skrzyn- 
karnia przy Al. Bema oraz zakłady produk­
cyjne w Junikowie, ulica Żmigrodzka nr 37 w 
będą w sobotę, dnia 4 maja 1963 r. nieczynne, g 
Zarząd Rob. Spóldz. Pr. „Opakowania Drzewne” *

Poznań, ulica Piekary 22/23

Samochód Opel - Olimpia 
po remoncie pilnie sprze­
dam lub zamienię na 
działkę. Plac Wielkopol­
ski 10/11 m. 8, WB. 
_____________________ 33059g 
Sprzedam samochód DKW 
F-8. Bąbelek, Plewiska 
Osiedle, ul. Polowa 5. 
____________________ 32578g 
Pokój stołowy na 12 osób, 
sypialnię, szafę 3-drzwio- 
wą, piec elektryczny 2 
piekarniki sprzedam ta­
nio. Informacje: Poznań. 
Litewska 16 m. 2.__ 33132g
Sprzedam prasę stolarską 
(kozły) 5 szt. Luboń, ul. 
Dworcowa 14. 33399g
Nasiona ogórków impor- 
tcwane z Holandii oraz 
Danii, krótkie, bardzo | 
plenne (doskonałe do 
kwaszenia) — sprzedaje- 
Jerzy Kowalczyk, War­
szawa 2, ul. Sosnowa 8 
m. 2, róg Złotej. K3448 

Dom willowy Wągr0^ 
mieście powiat., prze^ 
słowym, uzdrowiskowy > 
wolne 2 pokoje, k0. 
towe, kuchnia.
garaż, ogród. Cena 250 OJ 
zł lub połowa z wolny" 
mieszkaniem 150.000 
sprzeda Adamski, pozn 
Małeckiego 21 m. 9^^

25 bm. zgubiono 
pierścionek pamiątk°"y 
w sklepie „Goplany . 
na odcinku Czerw 
Armii do ChociszewsK. 
go. Zwrot wynagrodź 
Hetmańska 44 m.

r. zmarł po krotki 
życia, opatrzony - 

najlepszy ojciec,

Dnia 28 kwietnia 1963 
cierpieniach, w 80 roku 
kramentami św., nasz 
i dziadek, śp.

Wincenty Basiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 

dżinie 13,40 z kaplicy cmentarnej na Juniko
W smutku pogrążona 

rodzina 
Poznań, Warszawa, Gdańsk, Świnoujście.

w


